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W SPRAW~B S~DOWN~CTWA 
W-IEJSHIEGO. 

Brak porozumienia pomięd2J wlaBcicielami wifk­
szych posiadłości ziemskich w sprawie wprowa­
dzanych zmian w sądownictwie wiejskiem, mo­
g~cy sprowadzić opłakane skutki, zniewala do 
zwrócenia nań uwagi ogółu za pośrednictwem 
prasy, w myśl przekonania, że rzecz ta jawnie 
i z należytem przygotowaniem powinna być po­
ruszoną i ro(!patrzoną przez osoby naj bliżej inte­
resowane i znające dobrze i gruntownie waruI;.­
ki, w któl'yeh przyszłe instytucyje rozwijać się 
będ~. 

W.Ymiar sprawif.ldliwości należy do najważniej-
8zych spraw nawet w tych krajach, w których 
od kilku pokoleń zaszczepionem zostało poszano­
wanie pra\\fl\,-w których stcpniowo zacierają się 
kastowe rozdwojenia,-gdzie wreszcie różnemi dro­
gi szerzy się prawdziwe, jasue pojęcie obowii~z­
ku. U nas wi~c, tein większe zadanie cywiliza­
cyjne IDI\ do spełnienia nadchodząca reforma. 

O ważności jej pisano IV ostatnich czasach 
bardzo wiele, wszechstronnie roztwl:sa.)\C je) 7,\\ . 

stósowanie przy wyjaśnieniu nasuwających się 
wątpliwości i jednomyślnie nakłaniano ogól tak 
zwa.nej inteligencyi wiejskiej do przyjęcia czyn­
nego udziału w nowych instytucyjach, w insty­
tucJjach tak donios.Jego niezaprzeczenie wpkywu 
w stósunkaeh naszego spółeczeństwa. Mimo to 
jednak, że prasa sumiennie wypelniła. swój obo­
wiązek, budzqc w po,rę do bacznej czujności w 
tak ważnej chwili - im więcej ona się zbliża, 
tem mocnićj uczuwać SIę daje brak skoncentro­
wanego porozumienia się, które zwyklo poprze­
dzać wszędzie, jakiekolwiek w normalnych wa­
runkach i z istotnym a nie rzekomym pożytkiem 
ogółu, ma.jące się odbywaf~ wybory. Na czyj karb 
policzyć to wypadnie - nie chcemy wyrokować, 
by się niezdawało, że pragniemy upl'zedzać chwi­
lę, w której znów z uderzeniem w piersi, przy­
pomniM sobie przyjdzie tę znaną prawdę, '4e 
niedostatek iednolitego kierunku w jakiem dzia­
hmiu, utrudnia osiągnięcie danego celu, - Że 

rozsirzelenie sił najcz~ściej do przegranej pro­
wadzi. 

Po tem konieczne m , choć Jak z pozoru komu 
adawaćby się mGglo, zbyt a priori l'os~wio­
nem zastrzeżeniu, śmiemy twierdzić, że pomyśl. 

ny rozwój przyszłych instytucyj i prawidłowy 
bieg spraw, przez nie rozpoznawać się mających, 
przewl\żnie zależą od dwóch zasadniczych wa­
runków, t. j. wyboru osób i odpowiedniego, a 
wedle slus~nej normy rozdzielonego ich uposa­
żenia. 

Co do wyboru osób, to ponieważ jest to przed­
miot nienadający się do zbyt szczegółowego roz­
trząsania, powiemy tylko, że winien on w 
każdym okręgu zaświadczyć o dojuałem zapa­
łr]waniu si~ mieszkauców na sprawy publiizne, 

, a tern samem, jak, tu powolać lud,zi odpowiedniej 
nauki i niezłomnego, prawego ch arek teru , a nad· 
to jeszcze tak położonych w swych pryw&tnych 
stósunkaćh, by te nie były przeszkodą w pełnie­
niu powierzonych obowiązków. Uwzględnienie 
tych warunków od wyborców zależy, a jedynym 
środkiem uniknienia pomyłki w tej mierze, jest 
wzajemne przedwstępne porozumienie się, które ­
go brak zaznaczyhśmy na wstępie. 

Co do uposażenia przyszłych sądowo-wiejskich 
instytucyj, z nil.jróżnorodniejszemi też zdaniami 
s1 0'Jkać się możua, nikt zaś chyba twierdzić nie 
zechce, by było to pużądanem i korzystnie od­
dzialywającem w jakiejkolwiek poważnśj spra­
wie. N ajpowszechn.iejs7.ym jest projekt rozdziału 
sum na. utrzymanie sądownictwa wiejskiego po­
trzebnych, pomiędzy sl1.n:lych wy~ąeznie posiadaczy 
ziemi w danym oktęgu;- gdl.ieindziaj znów spoLy­
kamy się z życ..Itluiem, by i przemysIowcy, han­
dlujący i t. p. w gminach zamieszkali, przyjęli 
odpowiedni udzi ,lł w }Jonoszeniu ogóluych ciężu­
rów; C'1.ytaliśmy wreszcie i takie pl'ojekta, któ­
rych autorowie lll'oponują rodzaj opIaty wpiso. 
wej od wszelkiego rodzaju PI'PW i za.skarteń. 

Poniewa.ż ten o~tatni IH'ojekt uważamy za 
wcale nieod}?owiedni zadaniu i szkodliwy uawet 
pr7.ed innymi więc zwracamy nań uwagę. 

Praktykująea się w dzisiejszym sądownictwie 

oplllty wpisowe dla skarbu, inne maj~ przeznacze­
nie i za wzór Pl'Ilnemi tu być nie mogl!. W s~­
dach wiejskich, gdzie przyjdzie miM do cl'lynie· 
nia z ludnością pl'zewa.żnie ubogą i ciemnl!,~ u­
niknąćby należało wszelkiego nawet doraźnego 
pozoru, że sprawiedliwość wymierzaną jest za. 
pieniądze-głównem bowiem, według nas, zada­
niem nowej instytucyi winno być pozyskanie za­
ufania ludu, który tam samem nauczy się szano­
wać prawo, czego brak lłajwiększem jest nie­
szczęściem. 

Ustanawiająo na utr~ymanie sądu opłatę z 
rozkładu, przykładać silJ do niej będl wprawdzie 
i najubożsi, lecz w nierównie mocniejszym stó­
sunku byliby obciążeni przez żwyczajowe nakła­
danie kar sądowyc.h pieniężnych. Karom tym 
slldowym ulegałaby właśnie najwięcej klasa lu­
dności najmni~j zamożna, 1\ więc naj ciemniejsza 
i stqd do przest~pstw najpochQpniejsza. Na. prze­
widywany 7arzut, że rozwadze sędziego pozosta­
wionem byłoby ustosunkowanie kary,odpClwiemy, 
że najlepszy sędzia mo~e hyć miernym taksato­
rem, a nie zapominaó naleźy, iż przy najmniej­
szym w tej mierze błędzie, wyradzałoby się w 
pojęciach mas wyobrazenie o dowolności sędzie­
go, niszczące "ił zasadzie główną korzyść, jaka 
z nowego urządzenia dałaby się osiągnąć. Je­
dnem słowem szkoda, jaką poniosłaby przy ta­
kim systemacie klasa uboższa materyjalnie sto ł 
kroć przeważoną byłaby szkodą, jaką wówczas 
poniosłoby ogólne dobro spółeczeństwa- a. zatem . 
opieranie budżetów sądownictwa wiejskiego na 
takiej podstawie, śmiemy twierdlić, uważać na~ 
lezy jako zupełnie nieodpowiednie i bl~dne. 

Przy zgodzeniu sięsznów na zasadę, że koszta u­
trzymania sądownictwa gminnego, powinny pa­
dać na ogół mieszkańców wiejskich, słusznie na.­
suwa się pytanie, czy w takim razie ciężar ów 
powinien być osobistym-czy gruntowym? 

Według nas, powinien on być ponoszonym 
przez mieszkańców wiejskich już to z morgi lub 
proeederu, już z dymu, w proporcyi do liczeb­
nego stósunku spra.w 1·zeczowych i osobistych, 
który z dotychczasowej puktyki sądowej latwo się 
da ściśle obliczyć. 

I tak wiadomem jest, że sprawy wiejskie są u 
na.5 tej natury, że ilość sporów rzeczowych jest 
nieznaczną w stósunku do osobistycb. Niezbyt 
dawne urządzenie włościan, okopcowanie grun­
tów w!ościańskich, tabele i mapy w tym pery­
jodzie sporządzone, usuwają na znaczny czas 
jeszeze wszelką możliwość licznych spraw rzeczo­
wych. Kwestyja o służebności, zanim one uch'y­
lone zostaną, jest wprawdzie rzeczową, a często się 
zdarLającą zarazem, lecz sp~r o wykonywanie słui:eb­
ności nie tyczy 8i~ nigdy użytkowanz'a lecz nadu­
życia, które j'tsno jak dzień widocznem jest z tabel 
chocia żby,- . istocitl ~ ięc rze<.lzy nif\ jtlst on nigdy 
sporem cywilnym o prawo do służebności , lecz 
skargl~ osobistą o przekroczenie bezspornego pra­
wa, narówni ze skargą np. o niszczenie widocz­
nych na polu kopców. 

Gdy Mdto dodamy, że spory o slużebności, do 
ClasU ich zamiany w myśl przymusowego pra­
wa, podlegać będ:i1, według nowego prawodaw­
stwa, osobnej a. L.iewiadomej dotąd procedurze, w 
pr:t.yszlości zaś notorycznie na mocy prawa w znacz­
nej części będą usuwane, nie mogą; wi~c wywierać 
na rozbieraną tu kwestyją przeważnego wpływu. 

Po ich wyłączeniu) dotychczasowe doświadcze­
nie wskazuje, że ilość spraw rzeczowych wiej­
skich jest o tyle mniejszą od takichże spraw o­
sobistych, iż nie stanowi nawet trzeciej części 
ogólnej liczby sporów przez ~ąd.y gminne rozpo­
znawanych. 

Z przytoc:Łonyah zatem powyżej motywów, 
twierdzić wolno, że rozUad ciężan utrzymania 
sądów wiejskich, dOJ>ełniQnym byćby winien ' w 
trzeciej ezęści na morgi, w dwóch zaś trzecich 
na dymy, a nadto, że ponosić go w inni nietyl­
ko rolnicy właś(}iciele, ale, z wyłączeniem sluŹll­
cych, wszyscy procederzyści . i handlujący w da­
nym okręgu s~dowym zamieszkali. 

Nie przesądzamy bynajmniej, by powyższe 0- ' 

r7.eczenie by~o wszechstronnie dokladnem, zdaje 
nam się jednak, ~e na słusznych opieramy je 
podstawach- rzucamy myśl tylko, któr!J:, wiemy 
to dobrze, pożyteczniej rozwinąć mogłaby dyskusyj a, 

żywem prowadzona słowem. 
Co do wysokości wreszcie uposażenia sądo­

wnictwa wiejskiego, również nie spotykamy się 

ze stale wyrobioną opiniją nawet we władzach, 

które ją; tymcza.sowo oznaczają. Wiadomości. po~ 

dawane przez pisma peryjodyczne z różnych stron 
kraju, żywym są tego dowodem. Wogóle pensy­
je projektowane przez komitety powiatowe, nader 



tlą niezna.czne, gdy tymczasem dziś, kaMy rol­
nik, Uli. większycL gospodaruillcy obszarach, po­
WJUlen bardzo powatnie zapatrywać się na swą 
przysdość majątkową, a z przyjęciem obowiązków 
sędziego musi być przygotowany lU na. zaniedba­
nie gospodarstwa, stąd zaś na niejedną i niema.­
lą stratę. Na poświęcenie licząc, można się lo.­
two prztJiczyć, bo o ile jest łatwe m dhignąć 
ciężar wspólnemi siłami, o tyle jest to trudnóm 
a często niepodobnem, gdy jednostce porać się 

z nim przyjdzie. Zdarzyć si~ też stąd moie, że 
osoby najgodlliejsze zrzekną się wyboru dla 
nich osobiście niebezpiecznego, a wtedy w no­
wam sądownictwie zamiast pożą;danaj reformy. 
nową uzyskać moiemy plagę. 

Należałoby zapobiódz temu- co nieprzYl1doby 
tak trudno przy porozumieniu się i silnej woli. 
Jeżeli zaś tej nie mamy, to lepiej rzecz odrazu 
uważać za straconą i płynąć dalej przeciw wo­
dzle, która, niepodobna temu zaprzeczyć, unosi 
coraz mocniejszym prądem - at w końcu nie-
ochybnie pochlonie. J. J. 

S L U Ż E B N O 8 C lo 
W przeszłym tygodniu podaliśmy wiadomość \) 

podpisaniu prawa przymusowego rozdziału wspól­
nych pastwisk, oraz zamiany gruntów polożo­

nych w szachownicach, obecnie przytaczamy po­
niMj treść owego prawa, tudzież WyCląg z nowej 
ustawy o użytkowaniu z lasów obciążonych słu­

żebnościami i zasad, które obowiqzywać b~dl} 
przy zamia nie niektórych slllżebności Jt'śnych . 

Zamiana g1·unt6w i podział pa8twisk. 
W przeci~gll lat ,ześciu od czasu ogłoszenia ui uiejsugo 

prawa, tak wł"ściciele folwarków, jak i wlościanie, mogĄ ŻA­
dać przymusowej zamiany gruntów lub podzialn wspólnych 
vastwisk. 

Zamiana i podzia.l dotyczą wsz)~tkich osad uwJaslczonych 
w dIriu 19 lntego (2 marca) 18134 1'., z wyjątkiem: 

l) osad urządzonych kolonijalnie na zl\sadzieprzepisJw o 
\lczynszowaniu (jak w dobrach rz~dowych). 

2) osad posiadanych na puwach wieczystój dzierżawy. 
3) gruntów osad podChodzących pod Ukaz z dnia 26 ma­

ja 1846 r., - ląki wszakże, pastwiska oraz drobne działki 
rolne, rozrzucone wśród pól, ląk lub lasów dworskich, mogą 
być przymusowo zamienione, jeśli nie przylegają do działów 
głównych tychże osad. 

Wlościanie mogĄ też żądać wylĄcz.lIlia z pomiędzy ich te­
ritoryjów i przeniesienia w jedno miejsce pustek powstalych 
przed 1846 rokiem i należących dotąd do folwarcznyr.h wIa­
ścicieli-jeżeli niema na tychże powznoszonych budow!' 

ł 

ANTINOUS 
OBRAZEK LIRYCZNY W JEDNYM AKCIE 

PRZEZ 

!leksandra II. Jawornł~kiego. 

(Ciąg dalszy). 

Antinous. 
M6wiaz mi o szcz~ściul Czemuż powiedz jednak, 
W głosie twym Swietlano brzmi/} żałobne dźwi~ki'ł 

Swietlana. 
To zerwane struny, co do ziemi duazę, 
Moj~ przykuwały, tak boleśnie d~wi~czlł, 
Skarż!} si~, że nigdy na nich nie zagrają, 
Ani ból ni radość, ani miłość ziemska, 
Zem je własnlł dłonią w piersi mej stargała! 
Jam płakała prawda, bom w ofierze Bogu, 
Dała to, co miałam naj droższego w świecie, 
Jakaż jednak powiedz mils1;ą Mu być możł, 
Dań, jeżeli nie ta, którą pośwj~cajlłc, 
Człowiek gorącemi łzy swami pbleje? 
Słuchaj mię, gdy jeszcze mogę mówić z tobl!. 
Jam w cierpieniu była. twoją młodszą sioatrą, 
Tak jak ty bez ojców, z rodzinnf'go kraju 
Zap~dzona burzlł w obce dla mnie strony, 
Jako krzew pod inne przesadzony nieba, 
T~skniąc za ojczyzn!! zwolna usychałam. 
Wtenczas tylko niebo, do którego w smutku, 
Zanosiłam modły, do wygnankI serca 
Wlało zapomnienie wszystkich bóló~ życia, 
Ono mi powoli zas~piło ziemię, 
Ozułą matk~, lJraci-a ja za to w~amian 

.. 1-

D:ialk.1 wlo4cian, tak zwanych małorolnych, znajdujące ,19 [ 
w~ród pól, łt,k i lasów folwarcznych. uledi lIlog~ takie przy­
mUiowej %amiaole, do samych wszakże ich lIlieszkań i przy­
leglych budowiolIl cząstek gruntu. znajduj~cych ii~ w obrtr . 
~ie samych folwarków, stósują jię przepisy poprzednio Vf 

tym przedmiocie wydane. 
Przy zamianacb wlościanie winni odbierać równl\ prze­

strzeń gruntu co do ilości wymiaru i gatunku gleby. Jeieli 
grunta folwarczne okażD, się gorszych wlasności, to powinui 
być włościanie wynagrodzeIri ilością, naddatek jednak w _ta­
kim razie Iriepowinien przewyższać jednej trzeciej części 
ogólnej przestrzeni, będącej przedllliotem zamiany i wlaści­
cielowi tylko pozostawia się możn6ść przekroczenia tej nor­
my. Jeżeli zaś gleba gruntów folwarcznych obże się gdzie 
lepszą i warnnki miejscowe nie pozwolą na oddanie ziemi 
równych przymiotów, a nadto seperacyja będzie tam doko­
nywaną na żądanie wlościan, to w takich wypadkach poprze­
stać winni ua mniejszej nawet od dotychczas posiadanej 
przestrzeni 

Przepisy klasyfikacyjne i taksa gruntów wIo Ś ciańskich , u­
stanowione w instrukcyi z dnia 23 maja 184J r. z powodu 
oczynszowania wIo ścian w dobrach rządowych, slużyć będą 
za podstawę do oznaczania gatunku i wartości gruntów przy 
zamianie przymusowej. 

Różnice wynikające z polożeIria, jak bliskość rzek, traktów 
bitych, dróg żelaznych i t. p., wynagrodzone być winny 
w20ścianom większą przestrzenią dawanej wzamian zitlmi 
lub pieniędzmi. Konieczność przeniesienia budowi i t. p. 
wZ{ljem przez strony wynagradzan:\ być wiUlla. 
Ządać zamiany przymusowej obie strony majil prawo raz 

tylko jed.en, po jej wykonaniu, dalsze zamiany tylko za zgo­
dą obydwóch stron miejsce mieć będą mogły. 

Z pastwisk podlegają przYmusowemu pedzialowi tylko 
przestrzenic gruntów r;zy ląk, wylącznie stale na pastwisko 
przeznaczanych, bez względu, czy w tabelach likwidacyj­
nych ngurują jako wspólne, czy !Iii folwarczne slldebnoiclq 
obciążone. Gdy pastwisko takie dotyka gruntów ~tron oby­
dwóch -- obie majt\ prawo żądania podzialu, w przeciwnym 
razie, ta tylko ze stron, której gruntami dokoła jest ato­
czone. 

Podzial pastwisk dokonywanym będzie w stósanku do ilo­
ści sztuk inwentarza, jakie wlaściciel folwarku i wlościanie 
pasać mają prawo w myśl tabel likwidacyjnych lub posta­
nowień . komisyj wlościaliskicb, jeżeli zaś gdzie nie jest 
ona ściślo dla obyd wóch stroń oznaczona, tam za pod­
staw~ podzialu wziętą ma być ilość sztuk pasionych w czasie 
zażądania seperaeyi. Wolno jest .... szakźe domagać się je­
dnym lub drugim, by sprawdzoną zostala ilość sztuk p~y­
wanych w r. 1864, a wtedy liczba,jakl\ z owego roku śledz­
two wykryje, wzięta będzie za stanowczą wskazówkę .). 

Przymioty pastwiska, oraz czas, przez przeciąg którego 
stronom sluiylo prawa pasania przy podzialach uwzględnia­
ne będą, - za ogólnt\ zaś norm~ slużyć będzie dla wlościan 
stósuuek, w każdym razie za najwyższy i nieprzekraczalnr 
ull'azany - mórg tr-fll pastwiska na jedną ~ztuk inwentarz" 
roboczego, pasionego prawnie na gruntach folwarcznych. 

Wlaściciele dóbr, żądający zamiany lub seperacyi, powin­
ni przygotować szczegółowy projekt \lanej czynności i ten, 
wraz z maplI i regestrami pomiarowymi gTuntów posiada.­
nych dotąd llrzez włościan i wzamian projektowanych, zlo­
żvć właściwemu komisarzowi wlościańskiemu, który spraow­
dzać będzie rzecz call\ na gruncie w obecności: właściciela 
i wlości an, "Wójta i soltysa, oraz dwóch biegł lich . przez ka:­
dą %" stra1ł uybrany"h- przyczem wlościanie mogą udyi-

') \V prze'vidywaniu trudności w tym względlitl, przypo­
minamy wykazy ubezpieczeń od księgósuszu- te bowiem ja­
ko dowody neutralne i w archiwach wladz przechowywane, 
moglyby dostarczać, pr.zynajmnieJ co do bydla rogatego, sta-
nowczych objaśnień (prz,!/p . red) 

Całlł moją ruilośc Bogu ślubowałam .... 
Serca więc nie żądaj, bo ja dzisiaj duchem, 
Tam! wśród gwiazd tych żyję z moim oblubieńcem 
A kto w uiQbie znalazł miłość i ojczyznę,-
Temu jut miłości ziemskiej niepotrzeb8. 

Antinous. 
Nawet ci dorzeczyć, choćbym chciał-nie mogę, 
Cóż ci jednak powieąz, miłość ta przyniesie? 

Swietlana. 
Smie.-ć-i wieniec z ciernia. 

(oddala sit; zwolna). 
Antinous. 

Oh! nie odchod~ jeszcze, błagam ci~ nie odehodi 
la się cz-egol lękam ... dr~ę o ciebie z trw\lgi) 

Świetlana. 
Puść mnie, 

ł DroKa moja proata-On mi siły doda. 
AntinoUB. 

Gdziet cię ona wiedzie?! 
ŚWietlana. 

Tam, gdzie za tę miłość czeka mnie nagroda. 
(wychodl/Si) . 
An,tinoUB. 

P08zła! 
Wszystko teraz bez niej wokół mnie ciemnością. 

(po cltllJili z boleścią). 
Gdzież wy uleciały złote moje mary, 
W snach mych wymarzone, w duszy wypieszczone! 
Jako listki z kwiatka zwarzpnego tchnieniem, 
Jesiennego wichru zwiędłe opadajl}, 
Tak i wy mię dzisiaj w8zystkie gdzieś Qdbiegły .... : 
Jak tam słowik skryty w jaśminowym krzaku 
W nocnej ciszy nuci słodkie swe pillsenki;­
Nie kwil biedny ptasaku,-nie ma jUi nikogo, 

tować zarzuty swoje przeciw proj&li.towi. W takim wfP6dk14 
iolllisarz ubowll\zan)' jes! naklaniać utrony ~o zgod.nl!lo po 
ro~ulII.ienia ii~, II \V'raścic!ela do spro9towabla projektll. "fi 
czem lIa .t6sowne 'ti:na. Jeleli projekt jest zgodny zupel.n.l. 
z przepisami prawa zostaje przez komisarza zatwierdzonym 
lub odrzuconym gdy jest tymie przepisom przeciwny. Od 
decyzyi komisarza ptzez I/iiesiecy 3 od daty Ni oglós'Un'ill 
sluiy prawo odwolania się ~o wydziaŁów wrościańskich przy 
rządach gubernijalnych, a chociaż or7.eczenie tych ostatnich 
uważanem być ma za ostateczne pozos(awiolu~ jest In~źnośó 
podania w cillg'U 3 miesięcy skargi kasacyjnej do czasowej 
komisyi do spraw włościańskich przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Petersburgll. 

W wypadku odrzucenia projektu, inny nowy przedstawić 
można najwcześniej po upływie 3 miesięcy, lub pó.źlliej, niL 
przekraczając jednak najpózlliej~ze~o terIjlinu prekluzyjnego 
na lat 8 oznaczonego. 

Caly, wyżej W)-lożony tryb POstępowania. ma miejsce i 
. wtedy, gdy zamiana ltIb podział zaiądalle będą przez wIo-

I ścian, z tą tylko l'óżnicą, że wówczas prtjekta sporządzaI'e 
będą przez komisarza włościańskiego właściwego powiatu. 

Wszelkie koszta pomiarów, sporządzenia projektów, okopco . 
wania i t. p. poniesie strona żądająca zamiany lub leperacyi 

U1'ządzenie ·la.~6'W. 

Wszystkie lasy obciąźone slużebnościami winny być odpo­
wiednio urządzone. 
Żadnemu z właścicieli takich lasó II" 7liewolno jut wycinać 

ich czy to na sprzedaż, czy na potrzeb!! jabryli, gorzelń i t.p. 
a nawet na potrzeoy gospadarstlca 1o/(l$nego,jeźeli to o,tatni~ 
~:cieŚ1li410oy p'l'awa wlościal1- do czasu urządzenia gospodl\r­
stwa leśnego zllbezpieczającągo wyk<lll )" \\'allie ciĄżącY\lh na 
lasach slużebności. 

Właściciele zakładów fabrycznych, a zarazem lasófl' obolI!-­
żonych, powinni poskladać plany urzl\dzenia tychże aajdaltij 
do d. 1 wrzcśnia 1877 r. do za.twierd7.euia. wlaściwej wla­
dz5',-' pa tym tel'Illinie bOV;ie7lł w ?azie tliezłożenia rzeÓzo­
'lf.lIch planów dalsze użytkowanie z Zasuw zaltanie im wtbro­
,don c, z wyjątkiem jedyIrie tych przestrzeni, które po dzieli 
oglo.s~e~ia .Ilowej ustawy dozwoli1y ""l'cis.ć wladze do spraw 
wlo~clanslnch, (lUZ las6w, obszar któJ'ych !) w1ók nie prze­
nOSI. 

Dy dać możność wlaścicielom przygotowania planów go­
spodarstwa leśnego w myśl nowej ustawy, wydzialy wlo­
ściańskie przy rządach gubcrnijalnych mają obowiązek Bci­
sIego i stanowczego określellia rozciąglości serwitutów le­
śnych t. j. oznaczenia: ;Ze rapznie z lasów jalwarczJłllch ora" 
magq 't, lo~:da1tie &ztuk bUdultu,,-il(l jur paroko//1łIlCh drle-
10a opalmccgo, - óraz ite situk inu'entarza 10 dalf!l1lł h,i~ 
pasać Ml;ljq p"awoil 

Wybór $)'stelDatu gpspodarstwa ltlbnego pozostawia 8i~ wol! 
wldciciela, tllm w9zak!ie, gdzie lasy I)bcil\żone SD, lieTwituteIlI 
budu lcowym winien być utrzymany system wysokopienny III. 
takiej przestl'zeni, jr,ka odpowiadać JJędzie corocznej potf[~­
bie włościan ·-jak lIiemniej jf.żeli jelHm i łen sam las obci,, · 
źajll w róinych jego c~ęściach ijluiebllllści wlośeiall różnych 
wsi oddzielnych , to w takim razie plan pnyszlego urz~dze. 
nia winien uwzg·lę.jniać !IIalI tell i być /81 SP.>rzllfolzony01, br 
lV bidej części oddzielną stanowil cal()~Ć. 

lngajniki wolne są od pasania w lIi ch illwentarzy - ni ~ 
po"Win~l )edna'o. 7.ajmować ja\. n8)"W:, ŻE>j jedną piątą cz~ś ć 
ogólnej przestrzeni lasu. 

Grabienie ściółki w ;,;agajnikach i w porębach z iolei do 
wy::ięcia i zagajenia przypadających na 10 lat przedtem, 
włościanom za.br~nia ~ię, - w jUllych zaś POręblloh tylko co 
lat trzy IV kazde] moze być dozwolonem. 

Wolno jest wlaśClicielum lasów dobrowolnie 'umówić tI~ o 
wydawanie drzewa opalowego, na zasadzie za,miany każdej 
obowiązkowej fury parokonnej na ::::0 stóp kubicznych drzewa 
przyjmując sitżeń szczapowy za 62j- st. kub., z uwzględnie-

Coby twojej pieśni o miłości słuchał.. ...... 
Nie chcesz mnie posłuchać, ciągle jedno kwilisz .•. 
A wifJc kwil mi dalej leśny mój śpiewaku, 
Ale pieśń tak smutną-jak gdy matka kład~1O 
Syna do mogiły żale swe zawodzi ... 
Płaczcie więc nademną. wy leciutkie chmurki, 
Co po jasnym niebios żeglujecie stropie,­
Płaczcie leśne ptaszki, wichry i ruczaje, 
I wy jasne gwiazdy, nieme powiernice 
Tęsknych moich westchnień i rozkosznyehjmaueń, 
Bo już słońce moje zgasło mi na zaws.zel '" 
(Antinou$ pogrą.ża 8~ w niemej boleści - po chwili 
'Wchodzą Hadricln i Salviu8 i zatrzymują ~i~ /J) V~bi). 

v. 
Hadtriań, SalviulI J'Uliarlt~1I i Antinoul' 

Salvius (cicho do Hadr-iana). 
A co uie mówiłem że on tutaj wzdychllł, 
Do niebieskich oczów twojej niewolnicy? 
Pr~y8jągłbym, 1e teraz przy ksi~ż'Yca blaiku, 
Słodki jaki sonet o jej wdzi~kach składa. 

HadJrian _ 
Nie pr:iiysięgaj darmo, mógłhyś się umyJ~ć, 
Bo ta postać bólem pochylona w ziemię, 

Co innego wroży ....... ,. 
(głośno do Antinoltsa) . . 

Cze1Du nie śpisz jeazcze?1 
Antinous (nieprzytomnie). 

A to ty cezarze ..• 
(na st1·onie). 

Dalej masko na twarz pokryj moje myśli! 
Hadrian. 

Czemu nie śpisz? pytam, już spó~niona pora, 
Jakiieś ·ty blady mój serdeczny chłopcze ..... 



Jrltm artoici opaJow~ ozn&czajl\cij różnicę pomiędzy drze­
wem .czapowem i leżanina., posuszeIll i gałęziami wyrażoną 
.,. .tósunku jak 72:37. Po podobnych uklad&ch w2aściclele 
la.ó\V urządzonych bę~ mieli prawo wzbronić wlościanom 
wob,vdzenia lub wjcżdlania do lasów po opal, który s~mi już 
wydawać im będą. (') 

Wlaścicielom znacznych obszarów leśnych pozostawia się 
prawo żądania. aby tylko urządzoną byla rzęsć tychże odpo­
wiednia przyznanym na nbh serwitutom. reszta żaś lasów 
by pozostda do dowolnego i~h rozporządzenia. 

Projekta i plany gospodarstwa leśnego przygotowywać 
winni wyk\valifiko\vani technicy według wskazówek wlaśoi­
cieli w myśl instrukcyi o urządzeniu gospodarstwa leśnego 
w dobrach prywatnych, wydanej przez dyrekcyją glówna, 
towarzystwa. kredytowego ziemskiego w r. 1861. 

Projekta sprawdzać będą komisarze włościańscy i, gdy to 
uznają za. potrzebne, mogą zarządzić powtórny przemiar ta­
sów przez geometrów wydzialów wlośeiańskich przy rządach 
gubernialnych - następnie ogluszą takowe, przyjmą pro to­
kularnie zarzuty wlościan jeśli je stawiać będ9" i wraz z 
wnioskami swymi przedstawią zarządom gnbernijalnym. Na 
posiedzenia tych ostatnich winni być wzywani interesowani 
wlaściciele, delegaci wIościan i technicy. a po wyslnchaniu 
zobopólnych wniosków zarząd w)'da decyzyjl.\ i plany, a któ­
re uzyskaja, zat·.vierdzenie przeszle do komisyi 1flościańskiej 
przy IIlinisterstwie spraw wewnętrznych w Petersburgu, jako 
wladzy ostatecznie potwierdzającej, poczem powrócone plauy 
wnoszone będą do wlaściwych ksiąg hypotecznych. 

Dopilnowanie wykonania planów na grullcie przez oddziele­
nie poręb rowami lab innymi znakami należy do komisarzy 
wlościaliskich. 

Odstąpienia od planów, z powodu wypadków losowych jak 
hurze, pożary i t. p. oznaczać i dozwalać będĄ wydziały gub er­
ni.jalne do spraw wlościańskich. ('0) 

( ) Tu z natury rzeczy wyrodzi.ć się musi 'kwestyja owego 
wydawania czy dostarczaltia, przez co gdy rozlłmiilć należa­
loby przywożenie, staloby się to w większych posiadl6ściach 
niepodobnem do wykona.llia- praktyka zape wne wskaże jako 
więcej dogodne i sTuszne pobieranie opalu w oznaczonycli 
,lniach miesil.\ca. 

Przypuszczamy też, że prawodawcy tylko przygotowanie 
t. j. rl\bauie sl.\źni mieli na myśli, czyniąc je samo przez się 
ohowiązkiem l'Ila~cicieli lasów. (pl'Zyp. red.). 

(00) Wiadomosci powyższe, tak samo co de treśei, z pod('­
I)nege zapewne jak nasze żródła. podaje Korcspondellt Płocki 
w dodatku do oslatniego N-ru. który w tej chwili otrzyma-
JUmy. (przyp . red.) 

WIADOM08CI MIEJSCO\VE I Z OKOLIC. 
= Deslcz i kilkodniowa odwil* popsula drogi, 

,pędzając z pól śnieżną powłok~, która przez 
cztery miesiące nie pozwalała rolnikom wypuszczać 
z budynków Qwiec przynajwDiej na leśne ppstwi­
lika. ,y- tej cbwili ~nieg pada na nowo, prze­
dłul,ajl\c ucil\1liwe niesłychanie dla. wielu z 'P0-

_ lł'odl.l braku paszy zimowanie inwentarzy. 
= Pomimo ogłoszonej w dzienniku gubernijal­

nym taksy urzędowej na miłJso-wołowe sprzeda­
j" tutejsi rzeźnicy po 9 kop za funt zamiast po 
8 kop.-jak wyraźnie taksa wskazuje. 

= po niedoJściu do skutku kupna domu ss-rów 
•. p. Grabowieckiego, tenże dom wynajfJty został 

Antinous. 
Bla.dy jestem, tLlówisz, przebacz mi, ... t~ bladoić, 
Wywołało twoje wejście niespodziane. 

Radrian. 
Kłamiesz! 

1.1.y te eo jak perły w oczach twoich błyszczą, 
00 innego m6wi~ ..... 

Antinous. 
'fo nie łzy cezarze, 

To księżyca blaski w moich ocza.ch drgaj!}. 
Hadrian. 

Pójd1 no do mnie, bliżej ... mam ci~ o coś spytać,­
Daj mi r~kę ..•. o tak-teraz spojrz mi w oczy, 
l odpowiedz szczerze-wszakże ty mi~ kochasz', 

AntinOU8. 
Kocham, 

I jak 'yn dla ojca gotów jestem ~ycie ..... 
Hadrian. 

Cicho! cicho chłopcze, 
Nie wymaw).aJ nigdy słowa: poświęceniel 
!.\ie to chciałem wiedzieć, lecz czy czasem-kiedy 
Jakiś ból, zmartwienie, serce ci przysciśnie, 
Albo jakieś myśli, ot jak dziJ naprzykład, 
Tęskność za tym czasem kiedyś żył w Bitynji. 
Ż/łdło swe zatrute do twej piersi wcisnlł,-
Czy ci wtenczas, powiedz, życie się nie zdało, 
Ciężkiem, beznadziejnem, albo ... mówilłc jaśniej, 
Czy w twej głowie nie powstlłlła wtenczas, 
M,yśl o śmierci jak o. przyjaciołce wiernej, 
Któraby przyniosła z sobą zapomnienie? 

Antin0U8. 
Panie co te słowa niepojłJte znaczą, 
'llś mnie nigd1 jeszcze o to się nie pytał? 

-1-

na pomieszczenie przez rok · pierwszy w naszem 
mieście filii banku polskiego, która tym sposo­
bem niezadługo jut zapewne urzlłdzoną zostanie 
i czynności swe rozpo~ząć będzie mogła. 

= Spodziewany wzrost liczby mieszkańców 
przy nastl\pić mającej organizacyi władz sądowych, 
daje się już dotychczasowej ludności uczuwać do­
tkliwie. Wielu właścicieli domów, niezwiązanych 
poprzednimi ko~traktami popodnosiło ceny lokalów 
o 10% i wyżej. Ze podwyżka ta, do czasu pewne­
go, pójdzie dalej i powszechniejslI:ą si~ stanie ła­
twem jest do przewidzenia-a jedynem lekarstwem 
mog!!lcem zasłonić mniej zamożnych mieszkańców, 
po wi~kszej części urzędników, byłoby ułatwienie 
w zakresie prawnym, właścicielom, nowe wzno­
szącym domy, pożytzek budowlanych. 

= Księgosusz pojawił się w na.szem mieście. 
Padła 1 sztuka -bydła-zabito zaś 10 w styczności 
z nią będącycb. Środki ostrożności przez właści· 
wą. władz~ zostały zal'zą.dzone. 

= W ogłoszeniach trybunału handlowego o za­
wartej spółce przez trzech tutejszych mieszb,ńców 
ta zachodzi omyłka że ciż operacyje swe nie pod 
nazw!!l Kanto'l'u komz'sowego rozpoczynają, spółka 
ta bowiem jak akt jej w tym celu sporządzony 
opiewa, nosić b~dzie firm~: J)om zleceń rolniczo­
handlowy-Zaleski, Chotkowski ·i Wyżnikiewwz. 

= Tegoroczny karnawał, przesycony zabawami 
w mieście a spokojnie i cicho dotąd po wsiach 
upływający, ma być podobno zakończony w oko­
licach Beł,'hatowa starodawnym kuligiem. 

TrA TR. Zeszłoniedzielna maskarada urozmai­
cona . odegraniem komedyjki On nie zazd1'osny i 
mazurem w 4·ry pary układu p. Siedleckiego, 
daleko mniej lUż I'Iprowadziła widzów ni2 pierwsza 
była więc drugą. i ostatnią w teatrze. We wto· 
rek, 15 b. m. dawallo Fru-f7'U, w którym znawo~' 
podziwiali grę p. Lubicza, wróżymy mu zatem 
pełną powodzeuia przyszłość sceniczną, jeśli ze­
chce stałe pracować w dziedzinie sztuki, nie u­
jawniając na dzii przybranego incogmtoj -- 17-0 
małe grono widzów pragnących wysłuchać kome­
dyi Bałuckiego Emancypowane 7. astało drzwi te­
atru zamknięte, dla nie wielkiej bowiem liczby 
blietów l'ozsprJledanych widowisko wstrzymano. 
Maskarada odbywająca się tegoż dnia w sali klu­
bu ruskiego i dwie czy trzy huczne .zabawy IV 

mieście zajmujillc rM.ne kółka publicZIIości opusto­
szyły teatr zupełnie. 

W czorajsze za to przedstawienie pięcioaktowej 
komedyi p.p. F. Scribe i E. L\logouve, pod ma­
gicznym tytułem R{ce czarodziejskie, liczniejszych 
ściągnęło słuchaczów,) którzy unieśli z sobfL mił@ 
wra.żenie przyjemnie sp~dzonego wieczoru. Wy­
borna. w zasadzie swej sztuka, mimo pewnych 
usterek w przeprowadzeniu jej przez autor~w i 

. Salvius (na stronie). 
Ja ci wytłumaczę gdy nadejdzie pora. 

, Radrian. 
Bo jeżeli kiedy taka myśl o śmierci, 
Ohoćby nawet nie myśl, lecz coś ... jak przecr.ucie 
Niewyraźn'3 skonu, do twej duszy wpełzlo, 
Albo jeśli czasem pośród uczt i gwaru, 
Nagle, bez przyczyny, jakaś dziwna t~skność, 
Niewiadomo za czem, serce ogarn~ła, 
(Co u ludzi cz~sto bywa znakiem skonu) 
W takim razie powied16, szczerze jak przed ojcem, 
A ja wszystko zrobię co w mej mocy będzie, 
By te myśli zwrócić na jaśniejsze tory. 

Al'ltinmłs (z ra.dością). 
Jakto? zwróciłbyś mi kraj mój, moich ojców, 

O mój dobry paniel 
Hadrian. 

'fegom nie powiedział: 
Uczyniłbym wszystko abyś mógł za.pomnieć ... 

Antinoll8 (na stronie). 
Ot i po nadziei! 

Radrian. 
Mów więc! czemuż milczysz, wzrok utkwiwszy w 

przestrzeń? 
AntinOU8. 

Spojrz, tam, panie, pr05to: 
Widzisz to światełko pośród nocnych cieni? 

Hadrian. 
Widzę. •. 

Anti1WU3. 
Tam ktoś idZie drog2ł, 

.Przyświecając"sobie zapaloną głowniIł, 
Patrz, jak płomień żagwikołysIlny wiatrem, 
Chwieje si~, puygasa, to po obwili znowu, 

• 

zbyt ' dosłownego w t.iektórych ustępach tłóma­
czenia, podniesiona doskonałem oddaniem przy­
branych charakterów i w.ffitudyjowan~ grl} wyżS&e­
go talentu pań Ozapskiej. Mikulskie), p. p. Wer· 
nera i Mikulskiago w rolach głównych oraz in­
nych artystów dość harmonijnie im towarzyszących 
postawiła sobotnie przedstawienie na czele wszyst­
kich jakiemi dot~d obdarzyło nas towarzystwo p. 
Choromańskiego. 

Dzisiajsze niedzielne przedstawienie składajfł 
komedyje: Ciężka pr6ba, Pierwszy mąż (l-szy raz) 
Poch6d ~ pochodniami Urbańskiego (l-y raz) oraz 
Z7tzalłna i dwaj sta7'cy. 

--=======-----~ 

,1 Dnia 22 stycznia 1876 r. odbył się! - = smutny obrzęd pogrzebu zwłok ś. p. 
Jana Dobrzelewskiego, podl eśnego stra­
żowego leśnictwa Petroków. 

Ubył pożyt9{lzny członek spółeczeństwu, któ­
ry własną pracą wywalczył sobie byt i stano­
wisko. 

Urodzony 1848 r. z ojca Feliksa Dobrzelew­
skiego, b. oficera artyleryj b. wojsk polskich, 
później urzędnika skarbowego, i z Wandy z U­
jazd{)wskich. mając trzy lata osierocony został 
wraz z młodszą. siostrą przez matkę. 

Będącego w szkołach W Warszawie spotkał 
cios nowy, - ojciec jego został sparaliżowany, 
i w tym stanie lat kilka pod opieką sióstr 
swych w GidIach przeżył, a przed śmiercią miał 
t~ pociechę, że widział swojego Janka, pracu­
jącego na siebie, i pragnącego poczciwym ciot­
kom odwdzięczyć za dobrodziejstwa, ojcu i sio­
strze świadczone. 

PozDawszy teoryją leśnictwa i zdawszy egza­
min, po krótkiej aplikacyi w izbie skarbowej 
i odbyciu praktyki, zamianowany podleśnym I 
biórowym leśuictwa GidIe w Niesulowie. 

Na tem stanowisku odznaczając się pracowi­
tością, oceniony został przez szanownego 
Zwierzchnika, i awansowany na samodzielniej. 
sza stanowisko podleśnego straży Koło, w lo 
śnictwie Petrok6w w Meszczach. 

Widzl}c by' swej ustalony, powzif!lł myśl za­
łożenia dom<JI ego ogniska. a na towarzyszk~ 
życia wybrał eórkę z sąsiedniego domu obywa­
telskiego, zna.nego z surowego pojmowania obo­
wiązków życia, z pracy i oszczędności. 

Lecz niezbadane są wyroki l)()<~kie! - Gdy 
szczęście mu si~ uśmiechało, naWIedziła go 
nieuleczona choroba, na którą napróżno szukał 
pomocy u specyjalist6w w Warszawie, Berlinie 
i Wiedniu. 

Po piętnastu miesiącach cierpień zagasł po 
chrześcijańsku, pojednany 7. Bogiem, w obecno-

Jaśniej w górę strzela, rozsypując wkoło 
Snop czerwonych iskier. Człowiek co z nilł idzie, 
Próżno jill SWilI dłonią od podmuchów wiatru 
Stara się osłonić ... spojrzyj jeszcze panie, 
Jasny płomień głowni coraz słabiej błyska,­
Już jak gwiazda mała świeci pośród nocy ... 
Blednie, niknie, zgasła! Ozłowiek został w mroku, 
Kto wie, czy on teraz nie zszedł z prostej drogi, 
Na manowce błędne, gdzie pod jego stopą, 
Może jo.ka przepaść głębie swe rozwarła? 
On j~j nie spostrzega, ślepo kroki stawia, 
Wpada w czaru" otchłań i na dnie jej giniel 
Powiedz, czy za cenę tych kamieni drogich, 
Które na twych skroniach jako gwiazdy świecą, 
Zdołasz go powstrzymać nad przepaści brzegiem? 
Czy twa wola panie dosyć jest potfJżna, 
I twe słowo równie silne jest, by mogło, 
Zakląć śmierć ponurą, co na dnie tej głębi 
Ozycha nań, by łup swój z obj~ć wypuściła? 
Ty nie zdołasz tego, nie masz sił ku temu, 
WifJc go zostaw lepiejgsmutm3j jego doli, 
Niechaj ginie,-kiedy .... dał zagasnąć światłu! 

Hadrian. 
Stójl coś wyrzekł nędzny ... kto ma zginąć w głębiach 
Odpowiadaj zarai, kogoś miał na myśli! 
Ty coś skrywasz w dul'lzy ... jakiś zamiar knujesz!'l 

Antinous. 
To uwaga prosta przyszła mi do głowy, 
:Mnie ni~ nie jest... nic mi nie dolega, 

Widzisz ze się śmieję! 
Hadrian. 

Pewno?! 
Antinous. 

Wierz mi panie, żadnych nie ukrywam myśli, 
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ści przywiązaQej ciotki i siostry, tudzież zacnej 
matki swej narzoczonej. 

Te kilka słów wspomnienia poświęca pami~ci 
zmarłego przyjaciel, który będl\C w podróży, 
nie mógł ponieść szlachetnyoh jego zwłok do 
grobu. 

~N~~~O~~~NY7n1 
FRANCISZKA ZA8ACKIEGO ~ 

Dzi~ki JW. Prezesowi izby skarbowej i ko­
legom, którzy obecnością swoją przy eksporta­
cyi i pogrzebie, zaświadczyli, ze ś. p. zmarły 
prawym był urzędnikiem i dobrym kolegą. 

'VV PETROKO-WIE Ol 

przy placu Maryjaańskim. (Stary rynek), obok hotelu W. :Michaleckiego, w domu ss-r6w Jabłońskiego, ;lJ 

Wieczny odpoczynek racz dać Panie duszy 
ś. p. Jana i racz pocieszyć ciotki, które w nim 
utraciły opiekuna i drogą życia osłodę· 

[

,na nadchodz~oy post polec. Szanownej Publiczności: v,. 

o S l E D II E Łososio"W'e, -w- Ruladzie, Ziolo"W"e, o 

Opiekane (Bratheringe), Maryno"W'ane. 
A ... G ... 

KURS PAPIERÓW I ~IONET 

Q~ WĘGORZE marynowane i wędzone,- SARDYNKI 
~ RUSKIE (Rewolwery),- BIKLINGI,- SPROTY,-FLUNDRY,- SIELAWY, 

[ 

MINOGI,-KAWIOR ziarnisty i prasowany,- jak r6wniet HERBATĘ ]ł-
na giełdzie warszawskiej 

w dniu 18 lutego r. b. 
renomowanej firmy Bazyli Perło"W' i S--w-ie 'VV Mosk"W'ie, o 

WI N A Węgierskie, Francuzkie białe i czerwone, Hiszpańskie, Reńskie i inne, (~ 
RODZAJ PAl~IER6W 

lub 
M O N E T. 

w Ci~gu ty-
godnia. Wal·tolć 

i~dano placo- pod- bi •• ~-
niolły spadły 

po DO po siq o ee~o 

_____ o ___ kuponu. 

[
BULlJON Kleczkowskiego, Francuzki i Wołyński,- POWIDŁA Węgierskie, yX' 

• SERY w różnych gatunkach, WÓDKI, LIKIERY, ARAKI krajowe i zagranicz- ~ 

[

ne, TOWARY KOLONIJALNE cil!gIe świeże, jak również wszelkie towary 
rs. lk. rs.lk. rs.lk. rs· l k. 

Listy zast. ser. IzalOO rs. wię~. 96 60 96 30 - - -} 
o wchodzące w zakres handlu kolonijalnego. tle · 

W urzą.dzonej przy tymże handlu Jj " " " " " male 96 60 96 30 - 63} I 
.. " "fi " .. , ...... 96 60 96 30 
" " nowe z r.1869 więk. 93 70 93 40 27 }79' 
" " " " " małe 93 05 93 35 30'" 
""m.War.ier.IzalOOr.9015S985 ó~191' 
"" "" II" 89758945 ó I Tlr 

" " m. ŁoJ.zi " - L50 

i podaje się W~d~O~ g~e{te~ :.aY~Z~~~;b k l. carte. ] 

;:S~~~~~~~~~~~~ Listy likwidacyjJle" Więk'183 20 82 90 ó ~86' 
" " "małe. 83 15 82 85 I .... 

Pólimperyjaly . . . . . . . . . 6 27 1 
II§P :::::::!j Z . d . . at:::: -..;;w a mianowicie: dobroć towaru, którą gwarantuje 
.... aWla Offilenle. MG tU fachowość moja jako aptekarz!, oraz umiarkowf 

Dukaty . . . . . . . . . . . . . - 3 60 
Za talary pruskie. . . . . . . - 1 14 W dniu 15 lutego r. b. urządzony i otwarty został nie cen, które b~dlli stałtl i ściśle zastósowane do 

SKŁAD MATERYJAŁOW APTECZNYCH I FARB 
cenników lt8.idego rodzaju towaru, wydawany.)!; Za reńskie austryjackie. . . . - I- 67 7 

_c=== 
. OGŁOSZENIA. 
~ DominijUltl Krzepcz6w ma.llOnor 
~ zawiadomić WW. Pfmów Sąsltlodów, 
_~w..... że poczynaj'1c od 15 h, m., przez 
prz0ciąg czterech tygodni h~dzie w KfZI~pczowie 
MIĘSO WOŁOWE z opasów mł(l~ycb, na ten cel 
jedynie upasionych, do oustąpleUlR po kop. 8. z~ 
funt zawsze od każdego czwartku do lIledzleh, 
tak: aby przysłany posłaniec próżno .nie czekał. 

Samo zabicie opasów, oraz porządne l staranne ro­
zebranie mi~sa, dopełn.iane będzie p~d dozorem 
dominijalnym, przez miejscowliIgo rze~mka. (3 -1)1 
~ We środ~ dnia 2 lutego zgubiono 
~ WACHLARZ biały atłasowy w kość 
oprawny. Uprasza si~ o oddanie w k8i~garni p. 
L. Chodźki za nagrodą rs. JEDEN. 

pod firrolll 

"HENRYK ORZECHOWSKI I SPÓŁKA," 
w którym to składzie oprócz zwykle utrzymywa· 
nych przedmiotów w tego rodzaju zakła.dach, 
sprzedawać się stale b~dlll: - wszystkie pl'eparata 
labora.toryjno·cuemiozne,-wszelkiego l'odzaju 8pe· 
cyjalija zagraniczne i krajowe,- ekstrakty,- wody 
minemlne Daturalue j sztuczne,- narzędzia clLirU1'­
gi.zne,- perfumy i ko~tyki,- nasiona w agrollo­
mii i ogrodownictwie uiywane,-nawozy s~tuczne,­
loorki amerykallskie na zboie, - wsz.e\kiego ro­
dzaju k?'ochmale i farbki, - musztardy, - laki do 
piecz~towania, - 6ma?'owidla do maszyn i osi,­
zaprawy do podlóg.- szkło apteczne, -- oliwa,-

octy,-różnokolort>we atramenty i t. p. 
PolecajlLc łaskawym względom Szanownej Publicz­
ności naszą firm~, zapewnić zarazem mam za­
szczyt dwa najważniejsze warunki podaży w handlu, 

:Mozesz ufać-wszakżeś na wierności mojej, Hadlian. 
Nigdy si~ nie zawiodł ... panie ... panie, Nic już ... tylko pocałować, 
Jakim:lle ty dziwnym wzrokiem na mnie patrzysz (caluje go). 
Jakby już Dad moją rozpostarła głową Teraz już odchodzlJ· 

Blada śmierć swe skrzydł~. (tcychodzi-Salvius pozostaje na st1'onie). 
Hadrian. Antinous (na Stl·onie). 

Czyżem to powiedział'ł! Co to wszystko znaczy-ten niepokój trwożny, 
Antinous. Jaki si~ malował w każdym jego słowie, 

Niel lecz w twoich oczach myśl t~ wyczytałem... I ta dziwna czułość, jak~ rzadko kiedy 
Hadrian (na stronie). Lubił okazywać? Czyżby on przeczuwał, 

On nic jeszcze nie wie-dzięki wam o bogi! Co za straszna boleść serce mi rozrywa? ..... 
(glośno). . . Salviu8 (na 6tronie). 

To złudzenie było-proste przywidzenie, Ter"% właśnie pora do zamiarów moich, 
Wierz mi noc sprowadza dziwne czusem myśli, Kiedy jego wola, niby chwiejna ęzala, 
Jutro rano śmiać si~ z tych przywidzeń będziesz! Chwieje si~ pomi~dzy życiem albo śmierci!), 
Idź już na spoczyuek... pora dla cię spocząć. Rzućmy na nią ci~żarl_ 

Antinous. (glośno). 
.Pójdę panie zaraz, Ja ci to objaśni~ ... 

Senność mi jak ołów ci~ży na powiekach... Antinous. 
I ty spocznij także-musi być już późno. Ty Julijanie? 

Hadrian. . Salvius. 
Północ dawno już minlJła. Tak! 

A więc śpij mi smacznie, niech ten pocałuuek Wol, bogów jest-byś umarł. 
Który usta moje na twem czole kładą, Antinott6. 
Cbroni twojlli głowę od pos~pnyeh my-śli, Skąd wiesz o teml? 

Wi~c dobranoc...... Salvius. 
Antinous. Wróżby powied'l:iały, 

Idź już... idź w pokoju panie. 2e cezara życie, oraz całość państwa, 
(Radrian odchodzi, we drzwiach ~ zatrzymuje chwi· Od twych dni zawisły. Umrzesz-on zyć bodzie. 

tę i powraca). Antinou8. 
'Hadrian (do siebie). Cóżeś ty mi odkryłl I on zna icb wol~? 
l Miałem coś na myśli jeszcze...... Salvius. 

Antinous. Zna i oto powód jego tajnej troski. 
Czy co pragniesz mówić', Lęka się ażebyś woli ich nie spełnił, 

przez pierwszorz~dne firmy warszawskie. 
(3 -1) R. Orzeclwwski i spótka. 

NOWO OTWORZONY 
Skla~ For~ianów Krajowych i Za~łnicznJch 

GEBETHNERA i WOL)j1FA 
w Warsza.wie, Krakowskie Przedmieście oM ~6 

wprost Saskiego Placu. 
Poleca znaczny w,Yhór FORTEPIANÓW. PJA 

NIN I MfLODYKOHOW z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych, jako to: BluethneJ"a, Becltstei,,'c 
Bieze'go, Borde'a, Carus'a, Duysen'a, Gerre~'a , 
Hoelling'a i Spangenbel'g'a, Ernesta lrm'ler'a, Kaps'a

l 
braci lI1.angeot, Pleyel'a, Roenisclt'a, Rosenkrantz','l. 
Schwechten'a, Debain'a, E8tey'a et Comp., Mai$' 
son'a i Ramlin'a i t. p.; oraz krajowych z fabry­
ki lł1.aleckiego, która. na wystawach powszechnych 
paryskiej i wiedeńskiej otrzymała zaszczytne me-
dale. (3-1) 

.l zarazem chciałby zycie swe ocalić. 
AntinoU8 (mi itronie). 

Biedny, nieszcz~śliwy panie mój! już teraz 
Jasno zrozumiałem twoje dziwne słowal 

Salviu8. 
Los ci~ jego widzę mocno coś obchodzi? 

Antinou8. 
Pytasz! 

Jam pomimo cierpień, których był przyczynił, 
Jako pies do jego rękim się przywi".zał! 

Salvius. 
Tem dla lIi ego gorzej ... 

.4.ntinou8. 
Co r07.umiesz prze'1 to l? 

Salviu8 (śmiejąc ~). 
Że na głowy osób, które ukochałeś, 
Miłość twoja ści/łga tylko śmierć i męki. 

Antinou8 (niespokojnie) . 
Komu~ więcej grozi!. •. mów, o mów wszak widz;s> 

Co się ze mną dzieje! 
Salvius. 

Pięknej chrześcijance, co silJ zwie Świetlaną. ". 
Jutro ona umrze. 

Antinous (e rozpaczq,). 
Nó~ mi wbiłeś w sercell 

(upada zemdlony). 
Salvius. 

Ci~tar jut rtucony-resztlJ sprawi rozpacz. 
(wychodzi). 

(dokończenie na,tqpi). 

--------------------------------------------------------------------------~ W cUukarni F. Bełchatowski"go w Pekokowie. ,l!;o8Bo.IellO ~e1l8ypoIO. Redaktor Wydawca Antoni Porębsld. 
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